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Nieugięta walka o trwały pokój
fundamentem polityki Polski Ludowej
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego w OIVZ

LAKĘ SUCCESS PAP. W toku dyskusji w Komisji Politycz­
nej nad zgłoszona przez Związek Radziecki „DEKLARACJĄ W 
SPRAWIE USUNIĘCIA GROŹBY NOWEJ WOJNY OKAZ UTRWA 
LENIA POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO “ 
zabrał głos szef delegacji polskiej ambasador Wierbłowski.

Deklaracja radziecka -— oświad 
czył amb. Wierbłowski — zawiera 
plan tych niezbędnych w chwili 
obecnej środków, które winny być 
przedsięwzięte, - aby zapewnić roz­
wiązanie najistotniejszych próbie 
mów stojących obecnie przed na­
rodami świata.

Ambasador Wierbłowski poddał 
druzgocącej krytyce metody i spo 
sób prowadzenia dyskusji przez je

wa podżegania do wojny, sprawa 
propagandy wojennej. Bezsporne 
jest, że dla usunięcia niebezpie­
czeństwa nowej wojny należy za­
cząć od zwalczania psychologicz­
nego przygotowania do wojny, na 
leży położyć kres wytwarzaniu na 
strojów, sprzyjających wybucho­
wi konfliktu zbrojnego, skończyć 
z nawoływaniem do wojny jako 
środka rozwiązywania nroblemów

Swej jest powrót do pełnej współ- 
j pracy między wielkimi mocąrstwą-
1 mi. O powrocie do tej zasady; mó- 
j w i dalszy punkt projektu’ deklaracji 
i radzieckiej, wzywający pięć wiel­
kich mocarstw do zawarcia między 
sobą paktu dla wzmocnienia pokoju.

Redukcja zbrojeń
Współdziałanie może .być.zado­

kumentowane w jednym z najpil­
niejszych zadań w dziedzinie wspól-

go przedmówców. To, o czym mó- międzynarodowych. Tylko uznanie
wili moi przedmówcy w dniu dzi­
siejszym — oświadczył szef de­
legacji polskiej — nie było pole­
miką ani z deklaracją radziecką, 
ani z analizą sytuacji daną przez 
ministra Wyszyńskiego, Była to

propagandy nowej wojny za prze 
stępstwo, przewidziane w ustawo- 
dawstwaeh poszczególnych państw 
i zagrożone karą, może dać gwa­
rancję skuteczności w zwalcza­
niu groźnej dla pokoju świata

pracy między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, a mianowicie w re­
dukcji zbrojeń. Jest to wstęp do 
wszelkiej akcji zmierzającej do 
zmniejszenia a następnie usunięcia 
naprężenia w polityce światowej. 
Wniosek radziecki przez podanie 
realnej proppzycji hraz terminu, w 
jakim miałaby nastąpić redukcja 
zbrojeń o 1/3 nadaje swemu postu­
latowi konkretną postać, w odróż­
nieniu od: poprzednich uchwal na­
szej organizacji w . sprawach roz­
brojenia. , ' 1 - ,

(Dokończenie na str.’ ?)

próba utopienia istoty sprawy w i działalności podżegaczy wojen-' 
powodzi kłamstw, oszczerstw j de- i nych. Pragnę tu dodać, że kodeks 
magogicznych frazesów. j karny obowiązujący w Polsce ści-

Sytuacja międzynarodowa jest i f* takie Przestępstw» i że nawo-
zbvt poważna, aby można było o- i ^  W hraJU
mawiać problematykę deklaracji m0,m karane więzieniem, 
radzieckiej ha płaszczyźnie dema­
gogii. Uważam, że ONZ stać na 
bardziej poważną i rąeczową dys­
kusję.' Wracam do deklaracji ra­
dzieckiej.
Położyć kres podżega­

niem do wojny
Pierwszym problemem, który po 

rusza wniosek , radziecki, jest. spra.

„Walka o pokojowe Biemey“
Odczyt w  Klubie TPPR
w  dniu dzisiejszym, w sobo 

tę 28 bm. w Klubie TPPR we 
Wrzeszczu, przy ut. Sobótki 
Nr 15, odbędzie się o godzinie 
18,0(1 odczyt dr Kazimierza 
Golde z Warszawy, delegata 
Polskiego Kom i tej u Obroń­
ców Pokoju, na temat „Walka 
o pokojowe Niemcy“.

Po odczycie zostanie wyświe 
tlony film pt. „Spotkanie nad 
Łabą“. Wstęp na odczyt wol­
ny.

Sługusi imperiałami
przeforsowali wniosek Plevena
w  parlamencie francuskim

GENEWA PAP. Reakcyjna 
większość francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego zaaprobowała 
deklarację rządową, która równa 
się zgodzie rządu francuskiego na | 
remilitaryzację zachodnich Nie- 1 
mieć, zgodnie z dyktatem ame­
rykańskim, a wbrew najżywot­
niejszym interesom Francji.

Deklaracja uzyskała 343 głosy 
przeciwko 225.

Zakazać użycia 
broni atomowej

Dalszym zagadnieniem, którego 
rozwiązanie jest niezbędne dla 
zapobieżenia wojnie i utrzymania 
współpracy międzynarodowej jest 

s sprawa zakazu używania broni a- 
; tomowej jako narzędzia agresji 
j i masowego niszczenia życia ludz- 
j kiego.
j Związek Radziecki, jak wiado- 
j rho, przedstawił komisji konkret- 
| ,ne piany rozwiązania zagadnięcia 
j1 atomowego. T e j s w e j g’ o- 
j t o w o ś c i  Z w i ą z e k  R a ­
j d  z i e c k i r a z  j e s z c z e  
¡ d a j e  ś w i a d e c t w o  w 

p r o p o n o w a n e j  d e  k 1 a- 
r  a c j i, s t w a r z a j ą c m o 
ż 1 i w o ś ć w p r o w a d z e ­
n i a  ś c i s ł e j  k o n t r o l i  
m i ę d z y n a r o d o w e j ,  z a ­
k a z u  u ż y w a n i a  e n e r ­
g i i  a t o m o w e j  d l a  c e- 
1 ó w w o j e n n y c h .

Pakt pięciu mocarstw 
wzmocni pokój

Jasne jest. że podstawowym wa­
runkiem skutecznego wprowadzenia

Deklaracja ośmiu państw wskazuje jedyną drogą
rozwiązania problemu Niemiec
O ś u / fo d c z e n ie  r z iy c li i  W IM M

BERLIN PAP. W prasie berlińskiej opublikowany został komu­
nikat: Rady Ministrów NRD, w związku z nadzwyczajnym po­
siedzeniem’ gabinetu w dniu 24 października br., który stwierdza 
m. in,:

Rząd Niemieckiej Republiki że realizacja propozycji konferen- 
Demokratycznej z wielkim zado- cji praskiej przybliża go bezpośre 
woleniem przyjął do wiadomości  ̂dnio do urzeczywistnienia tych 
sprawozdanie ministra spraw za- [ nadziei, 
granicznych NRD z praskiej kon | ■
ferencji ministrów spraw zagra- j 
nicznych.

Rząd Niemieckiej Republiki De \ 
mokratycznej w pełni przyłącza i 
się do propozycji konferencji pra- j 
skiej ministrów spraw zagranicz­
nych, ponieważ konferencja ta 
wskazuje pokojową drogę rozwią 
zania problemów narodu niemiec- 
kiego. • |
'. Zgodnie, z- przyjętymi- na ., sipbje, j 
w Pradze zobowiązaniami rząd [
NRD deklaruje swą gotowość 
wzięcia udziału w- tworzeniu ogól 
noniemieckiej rady ustawodaw­
czej. Gotowość ta wypływa z j 
przeświadczenia, że zjednoczenie ; 
zachodnio i wschodnio-niemiec- j 
kich przedstawicieli w propono­
wanym parytetowym organie sta­
nowi decydujący krok na drodze 
do zlikwidowania rozbicia Nie­
miec i do utworzenia ogólnonie- 
mieckiego rządu, jak również de­
cydujący krok dla zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Cały naród niemiecki, po gorz­
kich doświadczeniach przeszłości,

Święto R e p u P k i Czechosłowackiej

.

-z N P il i ł  ’

-„Przyjaźń pomiędzy narodami Polski i Czechosłowacji, 
jest najpewniejszym gwarantem ich pokojowego rozwoju. 
Nasze wspólne przymierze z wielkim Związkiem Radzieckim, 
któremu narody słowiańskie winne są, wdzięczność za oswo­
bodzenie z jarzma hitlerowskiego i danie w7 ten sposób moż­
ności odbudowy naszych niezawisłych, demokratycznych 
państw — jest głównym puklerzem bratniego związku na­
rodów7 słowiańskich.

Sojusz nasz będzie się wciąż, umacniał i pogłębiał, nasze 
stosunki gospodarcze oraz kulturalne będą się szybko roz­
wijały, a nasze narody zbliżą się do siebie tak, jak jeszcze 
nigdy w swych dziejach“.

,  Klement Gottwald

„Sojusz nasz witamy tym serdeczniej, że wyrósł on zarówno 
z wielowiekowych tradycji sąsiedzkiej przyjaźni oraz pokre­
wieństwa języka i kultury, jak też z głębokich, demokratycz­
nych przemian w obu naszych krajach.

Wierzymy, że przyjaźń Polski z Czechosłowacją, którą 
chcemy jeszcze staranniej pielęgnować i pogłębić, jest po­
trzebna Polsce, jest potrzebna Czechosłowacji, jest potrzebna 
dla bezpieczeństwa świata“.

Józef Cyrankiewicz

Skończyć z tymczasowością
administracji kościelnej na ziemiach zachodnich
Uchtuała księży — członków ZBoWiD w  Gdańsku

W dniu wczorajszym od- j na. ; .v.»^e|iińa, której; j dnia 23 b.ui. w spraw ie utwo-
było się w lokalu! ZW- B o -jń iyśją  Jest ./ajaiiłą lęuiiipaina j rżenia stałej Administracji 
jowników o Wolność i De- f przeciw nasztej granicy ziichofl | Kościelnęj; ńą terenie 'zachod- 

- , mokrację w Gdańsku zebra j niej,. Ża"den uęaciwy, oddany niej, Polski. ,
nie księży, członków Zwią- | swej sprawie Polak nię może i Nawiązując do .Wyżej ■pyto-' 
sku, w którym wzięło udział pozostać obojętnym wobec ta- j wauego punktu w  tej sprawie

kich faktów:,, które stanów ia.; zwracamy śię do naszych A r- 
groźne .ostrzeżenie i w skasa-j ćypasterzy, by dla zwjększe- 
Ja skąd grozi niębezpiecze?)-| nia spokojnej i normalnej pra 
stwo dla naszego tak krwawo ! ty  kapłanów w naszej uko-

w życie zakazu propagandy wo jen-i dążący do pokoju j zjednoczenia 
ne j i zakazu użycia broni afomo- i ojczyzny, zrozumie niewątpliwie,

Bada Bezpieczeństwa powinna zapobiec 
ro zsze rza n iu  się agresji U S A  na W s ch o d zi
W o ta  m in »  C z o k i  E n  -  l a l  c f o  O / ł / Z

dotkniętego narodu, jak i in ­
nych pokój miłujących n a r t-  i 
dów.

Dlatego księża członkowie j 
i sym patycy K om isji. Księży ■ 
przy ZBoWiD w Gdańsku ■ ze | 
brani w- dniu 27- X. 50 r. w lo i 
kału Okręgowej Komisji Księ 
ży W ojewódzkiego Komitetu! 
Bojowników' o - W olność i Dc- ! 
mokrację so lidaryzują się ze j 
stanowiskiem Rządu R. P. z !

PEK IN PAP. 26 październi 
ka m inister spraw7 zagranicz­
nych Centralnego Rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej Czm

K i czci Wielkiego Października
i Św iatow ego Kongresu Pokoju

Roczny plan dostaw złomu 
został wykonany

W dniu 26 bm. Centrala Złomu we Wrzeszczu wykonała 
roczny plan dostaw złomu stalowego i żeliwnego. Do wyko­
nania planu najbardziej przyczyniły się załogi składów nr 2 
i nr 7 w Gdańsku, składnicy w Elblągu i punktu eksploa­
tacyjnego w Sobieszewie. Przedterminowe wykonanie planu 
przyniosło 20 milionów złotych oszczędności.

Na, 5 dni przed terminem
Uczniowie szkoły zawodowej przy MZKGG w Gdyni koń­

cząc realizację zobowiązań na 5 dni przed terminem wyko­
nali 500 kluczy maszynowych i 100 zasłon oraz oczyścili ze 
złomu basen na terenie bazy n r 2, Poza planem młodzież wy­
konała 38 szczypiec konduktorskich.

150 tysięcy wagonów 
będzie przetoczonych bez awarii

Korespondent tow. Fierka donosi, że kolejarze zatrudnieni 
na stacji Gdynia-Port uczczą rocznicę Wielkiego Października 
przetoczeniem 150 wagonów bez a n - ; !! **roVa ta będzie wy? 
konana, w oparciu o wzory radżkź." !e.

E n-laj skierował do sekr. gen, 
ONZ Trygve Lie depeszę, w7 
której stwierdza m. im:

Coraz częstsze w ciągu o- 
statnich 13 dni wypadki na­
ruszania przez wojskowe samo 
loty  amerykańskich agresyw­
nych s il zbrojnych w7 Korei 
granic Chin oraz ostrzeliwa­
nie i bombardowanie^ przez 
nie terytorium chińskiego, do 
wodzą, że zbrodnicze działania 
Stanów Zjednoczonych, m ają­
ce na celu, rozszerzenie woj­
ny, trwają nadal i są skiero­
wane przeciwko północno - 
wschodniej części Chin. Naród 
chiński w żadnym .wypadku 
tego nie ścierpi.

W im ieniu Centralnego Rzą 
du Ludowego Chińskiej Repu 
bliki Ludowej raz jeszcze do­
magam się by Rada Bezpie­
czeństwa natychm iast uczyni­
ła skuteezne kroki w kierun­
ku zaprzestania powtarzają­
cych się zbrodniczych aktów  
naruszania przez  ̂samoloty 
wojskowe amerykańskich a- 
gresywnyeh sil zbrojnych w  
Koręj granic powietrznych  
Chin, jak rówmież w7 kierun­
ku natychm iastowego wycofa  
nia amerykańskich agresyw ­
nych sił zbrojnych z Korei, a 
to w celu zanok nia rozsze 
i > .siu wojny . <

30 duchownych katolickich 
z terenu całego wojewódz­
twa, poświęcone omówieniu 

pisma Urzędu do Spraw 
Wyznaniowych skierowane­
go ostatnio do Episkopatu 
polskiego. Po wysłuchaniu 
referatów i obszernej dysku 
sji, v) której głos zabierali 
liczni księża, jednomyślnie 
uchwalono następującą re­
zolucję:

Ostatnio opinię publiczną 
poruszyły wiadomości o rewi­
zjonistycznych tendencjach w7 
sprawie naszych ziem zachod­
nich.

Zgromadzeni na dzisiejszym  
zebraniu X. X. członkowie i 
sym patycy K om isji K sięży  
przy ZBoWiD w Gdańsku, 
zajmujemy w tej sprawie sta­
nowisko, jakie zajął Episko­
pat poisld w poz. 3 porozumie 
nia z dnia 14. 4. 1950 r-, któ­
re brzmi: „Episkopat polski 
stwierdza, że zarówno prawa 
ekonomiczne, historyczne, kul 
toralne, relig ijne jak i spra­
wiedliwość dziejowa wym aga­
ją, aby Ziemie Odzyskane na j 
zawsze należały do Polski. ’
W ychodząc z założenia, żeZie  
mie Odzyskane stanowią nie- 
odłączną część Rzeczypospoli- skie.j Republiki Ludowej do ONZ 
tej, Episkopat zwróei się z | wpłynęło i wpływa na zdolność 
prośbą do Stolicy Apostoł-j Rady Bezpieczeństwa do utrwa- 
skiej, aby Adm inistracje Ko- j lenia pokoju? 
ścielńe, 'korzystające z praw _  CzT 
biskupstw rezydencjoiiainych, | '
były  zmienione na sta łe o rd y , 0j)ftcnej porozumienia 
n an aty  biskupie .  ̂ .rozbrojenia i zakazu broni ma

W ieczystą polskość nadzych ' sowej zagłady? 
ziem zachodnich potwierdził | Dnia 21 pańdzicvnika Malik

przyjął delegację Komitetu Ko­
biet. w, Obronie Pokoju.

chanej Ojczyźnie, podwoili 
swe wysiłki, aby zgodnie z. 
polska racją stanu, stan tym ­
czasowości w Administracji 
Kościelnej na terenach zachód 
nich Polski przemienić r«a 
normalny i stały.

Dla nas kapłanów ziem za­
chodnich Polski będzie to no­
wym bodźcem dla owocne i 
pracy duszpasterskiej wśród 
polskiego ludu.

Związek Radziecki opowiada się za rozbrojeniem

J .  M a lik  u d z i e l i ł  o d p o u u ie d z i  
na pytania delegacji kobiet amerykańskich

NOWY JORK PAP, Komitet Kobiet w Obronie Pokoju re­
jonu Chelsea w Nowym Jorku wystosował pismo do przedsta­
wiciela ZSRR w ONZ, Malika. Komitet poprosił o odpowiedź 
na następujące pytania:

4  Gzy jest obecnie możliwe- po- skiej Republiki Ludowej w ONZ 
*  kojowe uregulowanie konfllk- | i uzurpowanie miejsca Chin w tej 

tu koreańskiego? ; organizacji przez resztki reakcyj-
O  W jakim stopniu niedopusz- ' nej kliki kuomintangowskiej po- 
“  ozenie przedstawicieli Chiń- I ważnie przeszkadza . rozwiązaniu

' ważnych problemów międzynaro­
dowych oraz utrwaleniu pokoju.

Odpowiadając na trzecie pyta­
nie, przedstawiciel ZSRR wska­
zał. że Związek Radziecki zawsze 
opowiadał się i opowiada ża roz­
brojeniem j zakazem broni ato-

możłiwe jest, zdaniem 
Pana,, osiągnięcie w chwili

układ zawarty między rzą­
dem polskim a rządem N ie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. określający granicę 
na Odrze i Nysie, wywalczouą 
bohaterstwem bratnich armii 
Polskiej i Radzieckiej jako

Nawiązując do pierwszego py­
tania delegacji, przedstawiciel 
ZSRR oświadczył, że delegacja 
radziecka na Zgromadzeniu Ogól­
nym zgłosiła do rozważenia jedy-

granieę pokotu między obu ( nie, słuszną ł odpowiadającą inte 
narodami. Je s t rzeczą pow- : resóm narodu koreańskiego rezo- 
szechnie wiadomą, że w7 tym ■ Incję pokojową, prononując tym
samym okresie dalszemu nasi 
leniu uległa prowadzona przez 
rewizjonistyczne, antypolskie.
neohitlerowskie czynniki w
’Niemczech czącho.dńićh obłud-

samym słuszne rozwiązanie spra­
wy koreańskiej.

Odnośnie drugiego pytania, Ma

u ,’i!ra_'yle mowej. Malik oświadczył, że de­
legacja radziecka zgłosiła na ober 
nym Zgromadzeniu Ogólnym „dr 
kiaraeję w sprawie usunięcia groź 
by nowej wrojny oraz utrwaleni;! 
pokoju i bezpieczeństwa naro 
dów.“

Mówiąc o dążeniu narodu ame­
rykańskiego do pokoju, członkinie 
delegacji zapytały Malika, czy n;- 
ród radziecki pragnie pokoju. Do­
bitnym przykładem dążenia naro 
du, radzieckiego do utrwalenia po 
koju — odpowiedział Malik — 
jest f»kt że naród radziecki pod­
pisał jednomyślnie apel Sztokholm 
ski. Naród radziecki ni« chce

liii wskazał, że nieobecność legał- | wojny i oddany jest twórczej
•uych przedstawicieli' rządu Chiń-1 nraęy nokoiowei
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W dniu święta narodowego Czechosłowacji
Unia 28 października Czechosłowacja uroczyście obchodzi swe 

święto narodowe. W dniu tym przed 32 laty naród czechosłowacki 
po przeszło 300-Ietniej niewoli odzyskał niepodległość.

Utworzenie republiki czechosłowackiej na gruzach monarchii 
Habsburgów nie^znaCzało jednak wolności dla ludu czechosłowac­
kiego. Władzę w republice zagarnęła burżuazja. Pod jej rządami 
Czechosłowacja stała się jednym z pionków w rękach mocarstw 
imperialistycznych. Burżuazja czeska, kierując się wyłącznie ego­
istycznym interesem klasowym, prowadziła politykę zdrady naro­
dowej, której epilogiem była klęska monachijska.

Prawdziwą wolność uzyskały masy ludowe Czechosłowacji z 
rąk Związku Radzieckiego wr roku 1943, gdy zwycięska Armia 
Radziecka rozgromiła hitleryzm. Tym razem, dzięki pomocy i 
poparciu wielkiego sojusznika, masy ludowe Czechosłowacji pod 
kierownictwem swej Partii Komunistycznej przystąpiły do budo­
wy samodzielnego bytu. wolnego od wyzysku rodzimych i obcych 
kapitalistów.

28 października 1945 r. w dniu święta narodowego, ogłoszony 
został dekret o unarodowieniu przemysłu, banków' i ubezpieczeń, 
W ten sposób położone zostały podwaliny pod nowy, sprawiedliwy 
ustrój, zadany został cios hurżuazji, żywiącej nadzieje na przy­
wrócenie przedmonachijskiego porządku rzeczy. Odtąd 28 paździer­
nika stał się podwójnym świętem narodowym, sprzągł on bowiem 
historyczną tradycję walk wolnościowych z nową erą w dziejach 
narodu, z erą postępu i Wyzwolenia społecznego.

W rok później naród czechosłowacki przystąpił do realizacji 
planu dwuletniego, planu odbudowy gospodarczej kraju. Ulan (en 
poprzez dalsze wypieranie elementów kapitalistycznych z życia 
gospodarczego zabezpieczał i wzmacniał państwo ludowo-demo­
kratyczne, prawdziwą ojczyznę ludzi pracy.

Ale reakcja czechosłowacka nie dawała zd wygraną. Dążąc do 
wytrącenia w ładzy z rąk ludu, przygotowywała przy poparciu ob­
cych imperialistów zamach stanu, który miał przekreślić wszystkie 
zdobycze ludu. Naród czechosłowacki w pamiętne dni łutowe 1948 
roku rozprawił się z reakcją i ostatecznie ugruntował w swoim 
kraju ustrój demokracji ludowej.

28 października 1948 r. stanowi doniosłą datę w życiu narodu, 
W dniu tym ogłoszony zostaje plan pięcioletni, plan budownictwa 
fundamentów socjalizmu.

Obecnie naród czechosłowacki po raz szósty obchodząc w- wy­
zwolonej ojczyźnie swe święto narodowe, z dumą i zadowoleniem 
będzie mógł -spojrzeć wstecz na drogę przebytą. Plan pierwszego 
•roku planu pięcioletniego został wykonany w 102 proc., plan pier­
wszego półrocza drugiego roku w 103,3 proc. Jak wielki postęp 
poczynił naród czechosłowacki w ciągu tego czasu w dziele w zmo­
cnienia gospodarczego kraju świadczy fakt, że już w czwartym 
roku po wojnie iiość wyrobów przemysłowych na głowę ludności 
wzrosła o blisko 40 proc. w porównaniu z rokiem 1937.

Masy pracujące Czechosłowacji już teraz w pełni korzystają 
z ow oców  swej pracy. Wraz ze wzrostem produkcji wzrasta do­
brobyt narodu, podnoszą się realne zarobki ludzi pracy, rozwija 
się życie kulturalne, kwitnie oświata.

Lud czechosłowacki w pełni zdaje sobie sprawę, że swoje o- 
siągnięcia zawdzięcza pomocy wielkiego Związku Radzieckiego. 
Dlatego święto październikowe obchodzone pod hasłem „Bez 7 li­
stopada nie byłoby 28 października“ jest dniem wielkiej manife­
stacji wdzięczności narodu czechosłowackiego dla Związku Ra­
dzieckiego.

W dniu św ięta narodowego Czechosłowacji przesyłamy narodo­
wi czechosłowackiemu, złączonemu z narodem polskim mocnymi 
więzami przyjaźni i braterstwa, serdeczne pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów na drodze, która jest i naszą drogą: na drodze 
pokoju i budowy fundamentów socjalizmu.

Wileńskie dowództwo AK w porozumieniu z  gestapo

organizowało mordy na radzieckich partyzantach
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WARSZAWA PAP. W czwartym dniu procesu przeciwko organi­
zatorom tzw. „ośrodka mobilizacyjnego wileńskiego okręgu AK“, 
sąd przesłuchał oskarżonych: Lidię Lwów i Wandę Minkiewicz, 
po czym zeznania składali świadkowie. Odczytane zeznania świad­
ka Chrystiansena — majora „Ab wehrstelle“ w Wilnie ujawniły 
w całej pełni szczegóły haniebnej współpracy wileńskiej komendy 
AK z hitlerowskim okupantem.
Na wstępie rozprawy zeżnawały 

oskarżotie Lidia Lwów i Wanda 
Minkiewicz, które przyznały się 
do udziału w bandzie „Łupaszki“.

Zeznania
Chrystiansena

Z kolei przewodni cza. cy odczy­
tał zeznania świadka Juliusza

Wilnie dostał się rozkaz dowódz­
twa AK, wydany w końcu 1943

tacji — przy których asystował ; 
przybyły samolotem z Anglii, a- : 
gent pseudonim „Robert“ — były 
wspólne działania hitlerowców i 
AK przeciwko radzieckim jednost 
kom wojskowym i oddziałom par­
tyzanckim.

„Zapora“ stwierdził wówczas, 
że siódma „brygada“ AK ma za

/u \, wyaany w kohcu nzo zadanie prowadzenie walki prze­
robu, W rozkazie tym stwierdzo- . ciwko oddziałom radzieckim. W'

V ____ _______________no m. in. „Dowództwo oddziałów 
ĄK zobowiązuje się nie stawiać 
przeszkód w transportowaniu 
wojsk niemieckich na wschód“.

Jeden z agentów „Abwehry“ do 
starczył Chrysłiansenowi instruk­
cję. wydaną prze2 Borowsk sgo

Chrystiansena, b. szefa kontrwy- i ¿ a grupy oficerów wywiadu AK.
wiadu wojskowego w Wilnie 
(Abwehrstelle). Chrystiansen wzię 
ty został do niewoli w 1945 r. 1 
znajduje sie obecnie w więzieniu 
w Związki! Radzieckim, jako 
zbrodniarz wojenny.

Chrystiansen zeznał przed wła­
dzami radzieckimi, że ..Abwehra“ 
posiadała wiadomości, iż komen­
dant okręgu wileńskiego AK gen. 
„Wilk“ — Krzyżanowski wydał 
instrukcję przewidującą pozosta­
wienie na terenie wileńszczyzny 
siatki wywiadowczej AK w razie 
wycofania się wojsk niemieckich 
z terenu wileńszczyzny. Siatka ta 
miała prowadzić robotę szpiegów 
ską na tyłach Armii Radzieckiej. 
Niemcom wiadomo było, że wy-

W Instrukcji tej Borowski pisał 
m. in.: „Głównym zadaniem grup 
kontrwywiadowczych AK jest roz 
pracowywanie rosyjskich oddzia­
łów dywersyjnych i wywiadu ro 
syjskłego przeciwko Niemcom“.

Chrystiansen podaje, że w okre 
sie współpracy grupy Borowskiego 
z „Abwehrą“, w 1943 r. siódma i 
ósma „brygada“ AK uchylała się 
od wałki z Niemcami, a wzięci do 
niewoli przez oddziały AK żołnie 
rze niemieccy wypuszczani byli 
na wolność. Oddziały AK często 
zwracały się do jednostek nie­
mieckich z prośbą o pomoc przy 
zwalczaniu partyzantki radziec­
kiej.

. , . _. , . . i Jak zeznaje dalei Chrystiansenw.ad AK na polecenie Londynu ; standartenfne)lrer 8S zawarł u- 
pracuje przeciwko Związkowi Ra- m(JWĘ 7 miejscowvml p m dstawi-
dzieckiemu, co — według słów 
Chrystiansena — byio dla wywla 
du niemieckiego „ b a r d z o  
c e n n e“. ,

Chrystiansen zeznaje dalej, że ; 
zwerbowai do współpracy w kontr , 
wywiadzie niemieckim osk. Bo- ■ 
rowslciego, który zgodził się do- , 
starczać „Abwehrze“ wiadomości

ciełami AK, która dotyczyła pro 
wadzenia wspólnych walk prze­
ciwko partyzantce radzieckiej w 
rejonie Lidy i Mołoilcczna.

Umowa z gestapo 
w obecności agenta 

angielskiego
dotyczących miejsc pobytu oddzia j Chrystiansen brał udział w per- t 
łów partyzantki radzieckiej. Niem traktacjach z występującym pod j 
cy dostarczyli broni Borowskiemu j pseudonimem „Zapora“, reprezen j 
i jego grupie wywiadowczej. i tantem komendanta AK na obszar !

Chrystiansen podaje, że 'k ręce j wileński — „Wilka ‘ Krzyża- 
kontrwywiadu niemieckiego W I newskiego. Tematem tych pertrak

radzieckim. W 
wyniku* tych rozmów Niemcy do­
starczyli oddziałom „Zapory“ amu 
nic,11. Chrystiansen podaje, że pod 
czas kolacji, która odbyła się po 
zakończeniu rozmów. „Zapora“ 
wzniósł — Wspólnie ż angielskim 
oficerem — toast za zwycięstwo 
armii hitlerowskiej.

Haniebne „propozycje“ 
dowódcy AK

i W lutym 1944 r. Chrystiansen 
j spotkał się dwukrotnie z „Wil- 
I kłem“ — Krzyżanowskim, który 

zaproponował utworzenie z od- 
i działów AK 15-tysięcznej dywizji 
I do walki z wojskiem i partyzan­

tami radzieckimi oraz zastąpienie 
współpracującej z Niemcami po­
licji litewskiej przez policję AK. 
„Wille“ proponował także podpo­
rządkowanie „Abwehrze“ wywia­
du AK. skierowanego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. AK 
miała również organizować trans 
porty ludności i wysyłać je na 
pracę do Niemiec oraz dostarczać 
armii niemieckiej żywności.

W dalszym ciągu zeznań Chry­
stiansen mówi, że w końcowym 
okresie powstania warszawskiego 
przedstawiciel gen. Bora-Komo. 
rowskiego, który przybył wr towa 
rzystwie hr. Tarnowskiej, zapy­
tywał go, w jaki sposób oddziały 
AK mogą wspólnie z hitlerowca­
mi walczyć przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Propozycje Z S R R  -  realną płaszczyzną porozumienia
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Omawiając obecną sytuację mię- i 
dzynafodową i środki, których pod- j 
jęcie mogłoby zapewnić trwaiy po- i 
kój, chcę zwrócić uwagę na jeden ■ 
jej odcinek, szczególnie bliski dla 1 
mego kraju, odcinek, na którym. 
znalazły wyraz wszystkie jej aspek- j 
ty. Mam na myśli problem nie- j 
mieeki.

Z niepokojem patrzy Polska na; 
zniweczenie ustalonej w umowie 
jałtańskiej, i w układzie Poczdam- j 
-kim zasady czterostronnych decy-

mentatorów polityczno - wojsko­
wych, zmierzają do odbudowy 
niemiecko - francusko - włosko- 
brytyjskiego bloku, w formie zgo­
dnej z zaleceniami Churchilla. 
Blok ten ma stać się nawrotem 
przenoszącym nas w dnie Mona­
chium 1938 r. i stara się odno­
wić spółkę Hitler - Mussólini - 
Chamberlain - Daladier.

W dziedzinie gospodarczej ma 
zostać zrealizowany projekt wiel

ferencji 8 państw: ZSRR, Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Polski,

; Rumunii, Węgier i NRD.
j Innym terenem, na którym ró- 
■ wnie wyraźnie można zaobserwo 
wać skutki agresywnej polityki 

; Stanów Zjednoczonych jest ob- 
; szńr Dalekiego Wschodu. Rów- 
; nież i tam ujawniło się łamanie 
i współpracy wielkich mocarstw*,

zbrojenie i podżeganie do wojny.
Nie ulega wątpliwości, że przy­

jęcie zasad wniosku radzieckiego 
może się poważnie przyczynić do 
odprężenia sytuacji i na tym ob­
szarze, a przez to stworzyć pod­
stawę do pokojowego uregulowa­
nia sytuacji, mogących zagrozić 
pokojowi, gdziekolwiek miałyby 
one miejsce.

Hitlerowcy
sojusznikami „rządu“ 

w Londynie
Kończąc swe zeznania, Chrys­

tiansen stwierdza, że w posiada­
niu jego znajdow-ł się protokół Z 
rozmów, które odbyły się ż ini­
cjatywy „r zad  u“ londyńskiego 
w* pierwszych dniach grudnia 1944 
r. w* S. D. (agenda gestapo) kra­
kowskim. Oficerowie AK przed-

du“ londyńskiego, dotyczący or­
ganizowania wspólnymi siłami 
AK i gestapo terrorystycznych 
aktów przeciwko członkom rzą­
du polskiego w Lublinie.

W protokóle tym stwierdzono, 
że kierownictwo AK powinno o- 
trzymać pomoc „S. D.“ wr walce 
przeciwko członkom rządu pol- 
kiego w Lublinie, Niemcy zaś po 
winni uznać „ r z ą d “ londyński ża 
reprezentanta Polski.

„Poznaję krwawego 
zbira —  Borowskiego“

świadek Maria Borysowiez —- 
wdowa po zamordowanym przez 
gestapo członku Związku Patrio­
tów Polskich, na pytanie prze­
wodniczącego, którego z oskarżo­
nych rozpoznaje, odpowiada: „Po­
znaję krwawego zbira — Borow- 
kiego. On nas wydał w ręce ge­
stapo“.

„3 czerwca 1944 r. wieczorem 
— zeznaje Borysowiczowa — 
przyjechali do nas do domu sa­
mochodem Uzbrojeni w karabiny 
maszynowe — wpadli do domu 
robiąc szczegółową rewizję. Myś­
my tego dnia nie nocowali w do­
mu i schwytali nas dopiero na­
stępnego dnia rano w miejscu 
pracy. Mnie zaprowadzili do ja­
kiejś komórki na terenie getta, 
bili kolbami rewolweru po głowie, 
wykręcali ręce wypytując, gdzie 
mieszkają ludzie z naszej organi­
zacji. Powiedziałam, że nie wiem. 
Kazali mi się rozebrać, położyli 
na beczce i bili aż do utraty przy 
tomności. Po jakimś czasie przy­
prowadzili do mnie męża. Był on 
również pobity —- krew szła mu 
gardłem. Powiedzieli nam: „wa­
sza kariera komunistów już się 
skończyła.“

Maria Borysowiez zeznaje 
dalej, że Borowski przewiózł 
ją  z mężem do hitlerowskiej 
żandarm erii. Następnie świa­
dek wraz z mężem i małżeń­
stwem Nam ysłowskich hyła 
kilkakrotnie przesłuchiwana i 
torturowana przez gestapow­
ców. Po tych torturach i p rze 
słuehantacli, świadek została 
wysłana do obozu koncentra­
cyjnego. Gdy wróciła z obozu 
dowiedziała się, że jej mąż zo­
stał przez gestapo zamordow.i

stawili gestapowcom projekt „rzą i ny w więzieniu.

?ćy- : kiego kartelu stalowo-weglowego,
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skrawym j brutalnym pogwałceniem 
tej zasady było rozbicie przez Sta-

zil w sprawach niemieckich. .Ja-, obejmującego zagłębie Lotaryngii

ny Zjednoczone, Anglię i Francje 
jedności Niemiec i utworzenie ka­
dłubowego tzw. państwa zachodnio- 
niemieckiego. Dążąc do przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w bazę 
dla swych agresywnych zamierzeń 
zachodnie mocarstwa okupacyjne 
rozpoczęły systematycznie włączać 
tzw. państwo zachodnio - niemiec­
kie do swych wojennych planów. W 
tym celu zachodnie mocarstwa oku­
pacyjne przystąpiły do remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

Śladami Hitlera
Postępujący proces remilitary-. 

aacji Niemiec rozwija się wielo­
kierunkowo. Tworząc nową armię 
niemiecką zachodnie mocarstwa 
okupacyjne, zwłaszcza USA, o- 
parły się na istniejących reszt­
kach kadr oficerskich hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Byli hitle­
rowscy generałowie odgrywają w 
życiu Niemiec zachodnich coraz 
poważniejszą rolę.

Doradcami Adenauera są gene­
rałowie Spiedel i hr. 'Schwerin, 
który był szefem sztabu hitłerow 
skiego marszałka Rommla. Naj­
bardziej aktywnym rzecznikiem 
planów militarystów niemieckich, 
którym patronują Stany Zjedno­
czone, jest gen. von Manteuffel. 
Reprezentuje on poglądy tych 
kół, w których podstawową rolę 
odgrywają takie filary reżimu 
hitlerowskiego, jak gen. Guderian 
i Dittmar, b. wojskowy komenta­
tor radiowy w służbie Goebbelsa. 
Gen. Dittmar oświadczył: „Chce­
my być obywatelami zjednoczonej 
Europy i wypełnić nasze obo­
wiązki wobec tego ideału.“ Jak 
widzimy, zjednoczona „madę in 
USA“ Europa znalazła swego o- 
rędownika w b. adiutancie samego 
Goebbelsa.

Nowe Monachium
Wszystkie te plany, jak to okre

śli! jeden a amerykańskich ko-

i Ruhry, do którego wciągnięte 
być mają i inne państwa zachod­
nio-europejskie. Obecnie plan 
Schumana objąć ma również 
przemysł zbrojeniowy. W ten spo 
sób ma powstać stalowo-węglo- 
wo-zbrojcniowy kartel, którego 
Właściwymi zarządcami będą oczy 
wiście amerykańscy kapitaliści i 
bankierzy.
Kampania rewizjonizmu

Temu wszystkiemu towarzyszy 
inspirowana i tolerowana przez 
władze okupacyjne propaganda 
wojenna. O prowokacyjnym cha­
rakterze działalności rewizjonisty 
cznej prasy wysiedleńczej świad 
czyć może mapa, publikowana w 
„Ost-West Kurier“ z 1 sierpnia 
1950 i\, w której jako ziemie nie 
mieckie zamieszczono m. in.
Śląsk, Poznańskie i Pomorze, a 
więc naw et ziemie, które przed 1 
września 1939 roku Wchodziły w
skład państwa polskiego. Wszy ; zawsze sporów i tarć oraz ułożę
stko to dzieje się za blogosła- 
wleństwem anglosaskim.

Polska raecznikiem p o k o |u  
sprawiedliwości#

i
POLSKA PRAGNIE POKOJU. | mianę dóbr. Na przestrzeni ostat- 

Naród i rząd Polski dały temu ( nich pięciu lat Polska zawarła

Protest Zw. Zaw. Dziennikarzy R.P.
przeciw szykanom wobec polskiego sprawozdawcy w ONZ

wyraz od pierwszych dni poWsta 
nia Polski Ludowej i to nie tyl- I darczycli, 
ko słowami, ale i czynami ostat­
nich pięciu lat, które są tego wi­
domym świadectwem. BUDUJE­
MY USTRÓJ SPRAWIEDLIWO­
ŚCI SPOŁECZNEJ. USTRÓJ SO­
CJALIZMU. li JEGO PODSTAW 
LEŻY IDEA POKOJU. Rozwija­
my nasze życie gospodarcze w o- 
parciu o długofalowe plany. Ro- ! 
bimy to, gdyż pragniemy pokoju ! 
i wierzymy w pokój. Walczymy o 
pokój, bo chcemy plany te zrea- ! 
łizować. Ich zadaniem jest, DAL- j 
SZE PODWYŻSZENIE STOPY 
ŻYCIOWEJ SZEROKICH MAS,
TROSKA O CZŁOWIEKA.

Polityka zagraniczna Polski by­
ła i jest odbiciem tej pokojowej

137 układów handlowych i gospo-

polityki wewnętrznej. Naczelnym ; nej.

Popieramy wszystkie 
pozytywne wnioski

Mimo stawianych nam prze­
szkód, mimo napięcia sytuacji 
międzynarodowej, Polska wytrwa­
le kontynuuje swą politykę współ 
pracy i pokoju, Czynami swymi 
Polska daje wyraz swym pokojo­
wym dążeniom. Dowodem tego 
jest również całokształt naszych 
prac w* ONZ gdzie zawsze popie­
raliśmy wszystkie wnioski, mogą­
ce doprowadzić do utrwalenia po­
koju i wzmocnienia współpracy 
miedzy narodami zarówno w dzie­
dzinie gospodarczej jak ł politycz-

WARSZAWA PAP. Prezydium 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. podjęło uchwa 
łę, która stwierdza m. in.:

Zarząd Główny Związku Dzień 
nikarży R. P. wyraża swoje obu­
rzenie z powodu odmowy udziele­
nia przez rząd USA wizy wjaz­
dowej do Stanów Zjednoczonych 
redaktorowi „Trybuny Ludu“ — 
Stanisławowi Brodżkiemu, który 
został oficjalnie akredytowany 
przez sekretariat ONZ jako spra­
wozdawca prasowy na V sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, odbywającą się o - i 
beenie w Nowym Jorku.

Odmawiając wiz dziennikarzom 
postępowym, rząd USA zmierza 
do utrudnienia rzetelnej informa­
cji o walce jaką przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej toczą z try­
buny ONZ z siłami wojny 1

wstecznictwa — o pokój i wolność 
ujarzmionych przez imperializm lu 
dów. Fakt ten zarazem ujawnia, 
rzeczywistą wartość frazesów o 
wolności prasy i informacji, któ­
rymi Szermują imperialistyczni 
władcy USA.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy R. P. Zwraca się do Se­
kretariatu Generalnego ONZ o 
spowodowanie wydania wizy w jaz 
dowej na sesję ONZ przedstawi­
cielowi „Trybuny Ludu".

Y Y  YI to m

dzieł Lenina
MOSKWA PAP, Na pólkach 

księgarskich Moskwy ukazał s’ę 
XXXI tom 4 wydania zbioru dzieł 
Lenina przygotowany do druku 
przez Instytut Marksa Engelsa 
— Lenina przy KC, WKP(b).

postulatem było usunięcie na

W obronie uchwał 
międzynarodowych

Łączy się z tym nierozerwal­
nie trzeci problem —- złamania 
zasady f-zterostronności decyzji w 
sprawach Niemiec. Polityka jed­
nostronnych decyzji w sprawie 
Niemiec znalazła niedawno po­
nownie wyraz na odbytej we wrze 
śniu br. w Nowym Jorku konfe­
rencji USA, W. Brytanii i Fran­
cji. Uchwały tej konferencji sta­
nowią dalszy etap brutalnego ła­
mania uchwał jałtańskich j pocz­
damskich oraz czterostronnych u- 
chwal Sojuszniczej Rady Kon­
troli.

W świetle powyżej zobrazowa­
nego rozwoju wydm- ó w Niem­
czech szczególnego znaczenia na­
bierają doniosłe uchwały odbytej 
przed kilku dniami w Pradze kon

nie stosunków przyjaźni i współ­
pracy z sąsiadami. Znalazło to wy 
raz przede wszystkim w układzie 
wzajemnej pomocy i przyjaźni za-

Realizując konsekwentnie poli­
tykę pokojową w ramach naszej 
organizacji i poza nią, podchodząc 
z całym spokojem lecz i z powa­
gą do obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, uważamy, że deklaracja 
o usunięciu groźby wojny i wzmóc

Episkopat powinien wykonać zobowiązani
U c h w a ła  d u c h o w n y c h  i d z ia ła c z y  k a to lic k ic h  w o je w ó d ztw a  s zc ze c iń s k ie g o

SZCZECIN. PAP. W Szczecinie 
odbył się 26 bm. pierwszy woje­
wódzki zjazd Zrzeszenia „Caritas“. 
Po wyborach nowego 2arządu wo 
jewódzkiego, zebrarii uchwalili re 
zolucję, która stwierdza:

My, duchowni i świeccy dzie­wa r tym między Polską i Z^RR,
Słowacją^ i W s ^ e re g S /c tó w ie s z  i 1,leniu współpracy mlędzynarodo- j łącze' katoliccy Zrzeszenia Kato- j ¿enUNiemieckieT RepuWiki 
cie układy zawarte z Niemiecką i wej daje słuszne i właściwe roz- \ hckiego ,.Caritas . zebrani w . kratycznej o wytyczeniu ISi

wiązanie najistotniejszych i naj­
bardziej palących zagadnień mię­
dzynarodowych.

cie układy zawarte z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną norma 
lizują nasze stosunki z tym kra­
jem. Dzięki tym umowom, a w 
szczególności dzięki umowie o wy 
tyczeniu istniejącej i ustalonej 
między Polską a Niemcami grani­
cy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
stworzone zostały podstawy do 
zbudowania stosunków polsko - 
niemieckich na bazie przyjaźni i 
współpracy.

Pokojowe założenia nowej poli­
tyki państwowej znalazły swój wy 
raz również w dziedzinie stosun­
ków gospodarczych z innymi pań 
stwami, I na tym również odcin­
ku nastawieni jesteśmy na długo­
falową współpracę i planową Wy

Szczecinie ria pierwszej konferen­
cji wojewódzkiej solidaryzujemy 
się ze stanowiskiem rządu R. P. 
w sprawie przyspieszenia — w

D o n i o s ł a  u c h w a ła  C R Z Z  
w sprawie likwidacji analfabetyzmu

WARSZAWA PAP, W zwią­
zku z Tygodniem Walki z Anal­
fabetyzmem, sekretariat CRZZ 
w specjalnej uchwale z dnia 25 
bm. ustalił dzień I maja 1951 
r. jako ostateczny termin likwi­
dacji analfabetyzm« W »okła­
dach »racy-

W walce o wykonanie uchwa­
ły sekretariatu CRZZ wszystkie 
instancje związkowe winny do­
łożyć starań, aby w li.-:top.1'.Izie 
i grudniu br. objąć nauczaniem 
wszystkich analfabetów * nół* 
ąnalfabetów

myśl zawartego porozumienia — 
zorganizowania na ziemiach za­
chodnich stałych diecezji kościel­
nych.

Uważamy. że/ szczególnie teraz, 
w okresie kiedy został podpisany 
układ między rządem R. P. a rzą -

Demo 
istnieją­

cej i ustalonej granicy na Odrze 
i Nysie, nie istnieją, jakiekolwiek 
przyczyny utrzymywania tymcza­
sowości w dziedzinie administra­
cji kościelnej i nic mianowania 
przez Episkopat stałych obsad 
diecezji, dekanatów ł parafii.

Wyrażamy naszą głęboką na­
dzieję i przekonanie, że władze 
kościelne, zgodnie z wolą całego 
narodu, przyspieszą realizację 
swego zobowiązania i zniosą na 
odcinku kościelnym stan tymcza­
sowości a tym samym przeciw- 

, stawią się rewizjonistycznym, an- 
j typolskhn, imperialistycznym na- 
t gonkom przeciw stałości naszych 

«rank na Odrze i Nys iw
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Musy pracujące Wybrzeżu
wzmagają walkę o utrwalenie pokoju
Mieszkańcy miast i wsi omawiają uchwały Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju

We wszystkich miejscowościach woj. gdańskiego odbywają się 
w tych dniach masowe zebrania ludności, zwoływane przez Komi­
tety Obrońców Pokoju. Celem tych zebrań jest zaznajomienie mie­
szkańców naszego terenu z uchwałami Polskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju i udzielenie przez ludność zaleceń dla delegatki 
Wybrzeża na II Międzynarodowy Kongres Obrońców Pokoju w 
W. Brytanii Wandy Furman. Zebrania takie odbyły się 
już w WEJHEROWIE. MALBORKU, ELBLĄGU, SZTUMIE o- 
raz w' innych powiatach naszego województwa.

Aktywiści ruchu obrońców po­

żądań planu fi-Ietniego, planu l e n i e  s p o ł e c z n e  i n a r o -  
hudowy podstaw socjalizmu“. : do w e“,
W Imieniu kobiet na zebraniu I Masowe zebrania obrońców po­

ty Związku Transportowców prze . koju na Wybrzeżu świadczą, że
' klasa robotnicza woj. gdańskiego

W Gdyni odbyły się dotychczas 
zebrania w Domu Kolejarza, w 
Stoczni, Prezydium MRN, w 
TPPR, Związku Zawodowym 
Transportowców, w szkole podsta- 
wowej w Orłowie oraz we wszyst 
kich blokowych komitetach obroń 
ców pokoju, W 40 zebraniach 
wzięło ogółem udział olc. 15.000 
mieszkańców. Przepełnione sale 
nie mogły niejednokrotnie pomieś 
cić przybywających na zebrania 
robotników i pracowników, przed 
stawicieli wolnych zaWodów, ko­
biet i młodzieży.

koju W Gdyni—Orłowie, zebrani 
w szkole podstawowej Nr 1, po­
stanowili w przyjętej rezolucji 
zmobilizować do szeregów obroń­
ców pokoju wszystkich mieszkań 
oów swojego terenu. W rezolucji 
powziętej ptzez zebranych w sie­
dzibie Związku Zawodowego Tran 
sportowców w Gdyni czytamy 
m, inn.:

„Będziemy nieugięcie wal­

nie wiła ob. Kołodziejczaków»,
„My, kobiety polskie — pod­

kreśliła mówczyni —- będziemy 
walczyć o pokój, o to. by nasze ] 
dzieci mogły spokojnie uczyć j 
się. By nasi mężowie i bracia: 
mogli w Spokoju budować lep j 
sze jutro. Oddamy wszystkie na j 
sze siły, by nie dopuścić do zni j 
szczenią przez imperialistycz- j 
nych podżegaczy wojennych na i 
szych domów, naszych miast i ’ 
wsi“. i
Uczestnicy zebrań w Gdyni wy j 

stosowali do delegatki Wybrzeża j 
na kwiatowy Kongres Pokoju w j 
W. Brytanii tow, Furman liczne a

gotowa jest oddać wszystkie swe 
siły sprawie utrwalenia po­
koju. Siły obozu pokoju wzma­
cniać będzie przedterminową rea­
lizacją planu 6-letniego, który 
niesie dobrobyt i kulturę naj­
szerszym masom pracującym na­
szego kraju. \ (H. D.)

Świetlice zakładowe ttóimm.m rozpoczęty już przygotowania do obchodu o;
rocznicy W M i e j  Rewolucji Październikowej.

Au zdjęciu: kierownik, ¿wietlicy Stoczni Gdyńskiej. Mieczysław Osicla deko­
ruje ¡rontową ścianę świetlni.

Wojennym. Naszą Walką będzie 
wydajna praca przy realizacji

Uczestnicy ogólnopolskiej konferencji
artywi! gospodarczego przemysłu poligraficznego
i ą d a / i f  z m i a n y  n o r m

„Dęaziemy nieugięcie »*•- i 1(J 0 podstawienie na Kongre- i 
czyi, przeciwko podżegaczom >i# i,ądań polskłej klasy robotni-!

czój. Delegatka na I Ogólnokrajo j
wy Kongres Obrońców  ̂Pokoju, od jni.^  krótkie*» okresu | lu
znaczona Krzyżem Zasługi za wy , u  ; , • in,y r̂ r,ę7P, v„1
bitny udział w walce o pokój, ro-1 działalności. może się ,uz posztzy
botńica PSS ob. Dombek pisze W 
imieniu swego obwodu do ob. Fur

W nowoodbndowauym „Bo­
mu Drukarza“ w Gdańsku od 
była się ogólnopolska konfe­
rencja aktywu gospodarczego 
przemysłu poligraficznego. W 
konferencji wzicli udział przed 
staw iciele wszystkich więk­
szych zakładów poligraficz­
nych w Polsce, w liczb ie  oko­
ło 100 osób, oraz przedstawi­
ciele Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników  
Przem ysłu Poligraficznego,

N a naradzie omówiono za­
gadnienia związane z realiza­
cją planu 6-letniego, sprawy 
rac j onaliza tors twa, szkol on la 
nowych kadr oraz podniesie“ 
nia jakości produkcji- Du­
że zainteresowanie wzbu­
dziło zagadnienie norm w  
przemyśle poligraficznym ._ IJ- 
czestnicy konferencji stwier­
dzili. że obecne normy są prze 
starzał© i zamiast być czynni­
kiem mobilizującym pracowni 
ków, stają sie hamulcem na

Kroniko miast portowych
UROCZYSTE z a k o ń c z e n i e  p r a c  

BRYG AU „SP“
W dniu 29 Bm. w  brygadach „SP“ 

pracujących na W ybrzeżu odbędzie 
się uroczyste zakończenie tegorocz­
nych prac. G łówne uroczystości od­
będą się w  1* brygadzie w Gdyni - 
Orłowie, która zajęła w III turnusie 
pierwsze m iejsce wśród brygad woj. 
gdańskiego.

SESJA MRN GDAŃSKA PRZENIE­
SIONA NA 1» LISTOPADA » tt  

Zapowledziabe na 3 listopada br. 
plenarne posiedzenie Gdańskiej Miej 
sklej Rady Narodowej zostało od- 
■wolane i odbędzie się w dniu !C 
listopada br.

U HOR I RYBY W KAŻDYM SKLEPIE 
SPOŻYWCZYM GSS 

W tych dniach wprowadzona zo­
stanie We wszystkich sklepach GSS 
i.a terenie Gdańska, sprzedaż dro­
biu i ryb.

Sprzed aż tych artykułów, szcze* 
góląie w  sklepach -nożywczych  
GSS, znajdujących się w dzielnicach  
robotniczych, pozbawionych placó­
wek Centrali Rybnej i przemysłu  
mięsnego, usprawni w dużym stop­
niu zaopatrzenie m ieszkańrów. gcl)

drodze do podniesienia wydaj­
ności pracy. Na przestrzeni 
ostatnich 2 la t przem ysł poli­
graficzny zainstalował wielką  
ilość nowych maszyn i urzą­
dzeń technicznych, przez eo 
istniejące dotąd normy okaz» 
ły  się nieżyciowe, niedostoso­
wane do nowych możliwości 
produkcyjnych.

W szyscy mówcy stwierdzili 
konieczność poprawy tego sta 
nu, przez odpowiednią zmianę 
norm.

Odwołanie zebrania
dyskusyjnego 

o  t e a t r z e
Zarząd Oddziału Morskie­

go Zw. Zaw- Dziennikarzy 
R. P. zawiadamia, że wyzna 
czone na niedzielę 29 bm. 
zebranie dyskusyjne w Te­
atrze Kameralnym w Sopo­
cie zostaje odwołane.

Zebranie odbędzie się w 
innym  terminie, który Kosta 
nie podany w prasie.

Uprzejma obsługa sklepów M H D
z d o b y w a  uznanie kupujących
Cić pewnymi osiągnięciami w uspra 

j wtiianiu zaopatrywania świata prn-
, . , , r tv w artykuły przemysłowe. Osiąg-man m. in . W następujących sło- teVuzvskan[f dzifki ink.nsyw-

wach. ! nemu szkoleniu zawodowemu i ide-
„lowarzyszko I  urman. °* i »logicznemu młodego personelu 

wiedzcie na Kongresie, ze lu- j jyy jp
dzie pracy, mieszkańcy Gdyni,; Wfaz ze szkoIeniem pr(,wadzotia 
będą walczyc o utrwalenie po- w MHD akcja awansowania
koju wszystkimi swymi siłami. 
Dzięki Związkowi Radzieckie­
mu wyzwoliliśmy się * jarzma 
okupantów i z wyzysku kapita­
listów. Budujemy obecnie lep­
szą przyszłość dla całego nasze

Miejski Handel Detaliczny W| Jak wynika z opowiadań persone Kału. pehló jest
......... • Łajecie przodującego guia ich ekspedientki O, mse wo-

micjsca- we współzawodnictwie : jewska i W. Giedroyc.. Na pytańb* 
nie było rzeczą łatwą, „Konkuren-I klientów udzieiaią .u,Pr« ^ ’Vc h f^  
c ja“ ze strony innych placówek ; powiedz!. Uprzejmość obsługi t-g- 
MHD była silna. Kobiety, przycho- 1 sklepu zaważyła na 
dzące nieraz kupić tylko nici, czy , bv -klientów, a 
tasiemkę, zachęcone uprzejmą ob- ( obrotów, 
sługą nabywają jeszcze i inne to­
wary. ,

Sklep Nr 89 w Nowym Porcie 
prowadzi sprzedaż artykułów gos­
podarstwa domowego. We' współza­
wodnictwie zajął jedno z pierw-

wyróżniających się w pracy robotni 
ków i pracowników. W ostatnim 
okresie awansowano ogółem ponad 
120 osób. Magazynierów I sprzą­
taczki mianowano ekspedientami, 
ekspedientów — kierownikami sklc

wzroście licz- 
w związku z tym i

Ilość sklepów MHD wyróżniają­
cych się we współzawodnictwie 
jest duża. Wzrasta ęna równoczes­
na ż rozbudowa sieci sklepów.

(Mat.)

go narodu. Miłujemy pokój i bę (}̂ w
dziemy go bronić przed za kusa j Wyniki pracy oceniane są na 
mj podżegaczy wojennych. * y ł pod stawie współzawodnictwa, obej- 
wamy do wzmożonej watki o po ; mdlącego, m, in. wykonanie planu 
kój klasę robotniczą wszystkich , 0j,rrddWi orgz rzetelną i uprzejmą 
krajów. Jesteśmy pewni, że wal | 0;,s|uge. W ostatnim etapie współ- 
kę tę wygramy, bo ruch obroń j ża\VodnictWa wyróżnił się sklep 
ców pokoju potężnieje z dnia j nr f>2 przy ui. Wajdeloty we Wrze- 
na dzień, a siła jego rośnie i i Szczu. Osiągnął on największe — 
krzepnie. Ż każdym dniem ob- spośród współzawodniczących skle-

szych miejsc. \V nieco ciasnym lo- j

serwujemy wzrost nrszej pro­
dukcji, dzięki przekraczaniu 
przez nas norm pracy.

L u d n o ś ć  G d y n i  ż ą d a  
z a k a z u  b r o n i  a t o m o ­
wej .  P o t ę p i a  z b r o d n i e  
a g r e s o r ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h  w Ko r e i ,  k t ó r z y  
n i s z c z ą  m i a s t a  i w sie , 
c h c ą  w y m o r d o w a ć  n a ­
r ó d  w a l c z ą c y  o w y z r o-

pów — obroty.
Obsługa sklepu, w którym sprze 

daje się bieliznę i pasmanterię, sta 
nowią serne kobiety. Kierowniczką 
jest ob. A. Modrzejewska, członki­
ni Ligi Kobiet. Ekspedientki. G. 
Bielawska, M. Kowalewska, B. Szem 
borskn 1 P. Wiłrnowska, to człon­
kinie ZMP — córki chłopów i ro­
botników, które przystąpiły do pracy 
po ukończeniu kursu sprzedawczyń.

Pogadanka rad owa
dla korespondentów

prasy Wybrzeża
■W dniu dzisiejszym o godz. 

18,20 Rozgłośnia Gdańska na­
da słuchowisko radiowe dis ko 
respondentów robotniczych i 
chłopskich prasy Wybrzeża pt- 
„Pogadanka dla koresponden­
tów . dziennikarzy i biurokra­
tów", vc opracowaniu red. Kra 
śki. Będzie to pierwsza poga­
danka tego typu, zainicjowaną 
przez Oddział Morski Związku 
Zawodowego Dziennikarzy. Roz 
głośnia Gdańska będzie w dal­
szym ciągu omawiała zagadnie: 
nia pracy korespondentów, w 
specjalnych audycjach .odbywa 
jącycli się w odstępach dwuty­
godniowych.

TZ e a łrti
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

..Uczeń d iab la“ , o godz. 19.30. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

K oncert F ilharm on ii B a łtyck ie j, o 
godż. 20.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
. W assa Z eleznow a“ . godz. 19,30. 

TEATR ..ŁĄ TEK “ GDAŃSK. Ul. 
G runw aldzka IG. w niedzielę, 29 
bm . o godz. 16 „D r D o lin ie  1 jego
zw ierzęta“ .

l i in ta

N iewielka salę Związku Inwali 
dów Wojennych, przy ul. Roo 

seyelta 13, we Wrzeszczu odwie­
dzają codziennie w godzinach 
wieczornych grupy robotników 
ze Wszystkich zakładów pracy. Try 
merzy portowi, stoczniowcy, ro­
botnicy fabryk, nauczyciele i u- 
rzędnicy, młodzież szkolna — o- 
to codzienni goście mieszczącego 
się tu Ogniska Kultury Plasfy-

W  Ognisku Kultury Plastycznej w  Gdańsku

SZKO LĄ S U  M9WE KADRY
ludowych artystóuj-plastykóuj

O g ólne  zebranie  
Zw, Za w. Dziennikarzy

Z «rząd Oddziału Morskie­
go Zw. Z iw. Dziennikarzy — 
Oddział Morski zawiadamia, 
że dnia 29 hm. (w niedzielę) 
o godz- 11 w lokalu związko 
wym w Sopocie przy ul. 22 
Lipca Nr 27 odbędzie się 
ogólne zebranie członków 
związku.

Obecność obowiązkowa.

„W maju 1949 r. plastycy Wy j posiadając zdolności artystyczne 
cznej. Są oni uczestnikami otoczó j brzeża w swoim zobowiązaniu na | nie mogli w Polsce sanacyjnej 

opieką przez cześć święta klasy robotniczej 1 j korzystać z dóbr ki 
Maja postanowili urządzić Wy- ' Toteż w początkowy 
stawy własnych obrazów w świe 
tlicach przyfabrycznych. Ta pier 
Wszą masowa akcja, mająca na 
celu upowszechnienie kultury 
wśród robotników, spotkała się 
z dużym zainteresowaniem. W 
25 świetlicach urządzono wysta- _
wy, które cieszyły się dużą frek J da»a dobre rezultaty.

Pierwszy osobisty kon­

nego troskliwą 
władzę indową, masowego już 
dziś w Polsce, amatorskiego ru­
chu artystycznego.

Gdańskie Ognisko ‘Kultury Pla 
stycznej powstało w październi­
ku 1949 v„ z inicjatywy grupy 
plastyków — społeczników. Po­
czątkowo był to klub plastyków 
amatorów«, a później — na wnio­
sek Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury i Sztuki — przekazany 
został pod opiekę Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.

Przez ten czas ognisko zgrupo 
wal o Ok. 200 plastyków-aniato- 
rów, w przeważającej części ro 
botników gdańskich zakładów 
pracy.
DLA ARTYSTÓW NIEODZOW­
NA JEST ŁĄCZNOŚĆ Z MA­

SAMI
Jeden z inicjatorów ogniska 

a dziś jego kierownik, znany na 
Wybrzeżu artysta plastyk tow.

kulturalnych, 
m okresie

zaczęliśmy ich uczyć rysunku i 
techniki malarskiej, pokazywali­
śmy im doskonałe wzory malar­
stwa rosyjskiego i radzieckiego.

Praca w ognisku nad kształce­
niem artystycznym zdolnych ro­
botników amatorów - plastyków

wencją
takt artystów z ludźmi pracy na 
stąpił podczas otwarcia wystaw-. 
Prelekcje, potraktowane jako pu 
bliczne dyskusje, otworzyły nam 
plastykom oczy na wiele proble­
mów. Uczyliśmy się na tych dy­
skusjach, wynieśliśmy z nich 
przeświadczenie, że dotychczaso 
we formy naszej pracy i dotych­
czasowe kierunki, jakim hołdo­
waliśmy, nie odpowiadają już po 
trzebom obecnej rzeczywistości.

Równocześnie z naszym ideoło 
dojrzewaniem

G dańsk — M arynarz — ..K onstanty  
Zaslonow “ , Pócz. seansów  o godz- 
18 i 20. W n iedzielę i św ięta o 
godz. IS, 17 i 19,

W rzeszcz — B a jk a  — ..M ilczenie jest 
zlotem*1 film : prod. francusk ie j, 
dozw. od" lat 18. Pbczątek  seansów 
o godz. 16, 18 1 20. W św ięta  od 
godz. 14.

W rzeszcz — ZM P-ow iec — „A lben lz",
1 ■" j film  prod, a rg en ty ń sk ie j, dozwoh

W  swoich, obrazach pokazuje ] u
m acierzysty Zakład pracy , j „D zieci k ap itan a  G ran ta“ . Kino
swoich kolegów budujących ; czynne w poniedziałk i, środy  i piat

- ' ki oraz w’ dni św iąteczne, w godz
18 i 20. W św ię ta  O 16. 18. 20.

Now.v P ort — M arynarz -- „G órą 
dziew częta", w godz. 18 i 20. W 
św ięta  o 15. 17 i 18.

Sopot — Polon ia  — „P an  Prokoulc i 
S -ka“ . film  prod. czeskiej, dozw’ol. 
od la t 7. Focz. seansów  o godz. 
18, 18 i 20.

G dynia — W arszaw a — „K om ed ianci“ 
część 1- (Ulica złoczyńców ), film  
prod. fran c u sk ie j, Pócz. seansów  
a  godz.- 16, 18 i 20. F ilm  dozwol. 
Od la t 18.

G dynia — A tlan tic  — „Iw an  G roźny“ , 
'dozw ol. od la t 12, seanse w  godz. 
16. 18 i 20.

G dynia — G oplana — nieczynne. 
G dynia-G rabów ek — F ala — „N icolas 

N ick leby“ , film  prod. ang ielsk ie j, 
dozwol, od lat 14, w  godz. 18 i 20, 
w  'św ięta  o godz, 16, 18 f 20. 

G dynia-C hylonia — P rom ień  — „K on­
s ta n ty  Zaslonow “ , dozwol. od la t 
14. Seanse w godz. 18 i 20, w  św ie 
ta  od godz. 16.

gicznym
Bolesław Rogiński tak opowiada j wała się potrzeba zaopiekowania 
o pracy tej placówki. * się setkami robotników, którzy

ROBOTNIC Y-PLA STYC Y 
M ALUJĄ PIĘK NO  PRACY

ToW. Rogiński wskazuje przy 
tych słowach na kilkanaście 
dużych konfpozycji figural­
nych. zdobiących ściany świet 
licy inwalidów. Obrazy te. te- 

| m atyeznie związane z pracą i 
i życiem klasy robotniczej, ma- 
I łowali uczestnicy Ogniska, 
j M arian Szymaś, który _ua- 

kształto i malował dobry tematycznie i 
1 plastycznie obraz, przedstawia

wr planie sześcioletnim polską 
flotę handlową.

W tym  roku nauka w ogni­
sku oparta została na progra­
mie opracowanym szczegóło­
wo przez M inisterstwo K ultu­
ry i  Sztuki. Robotnicy, uczą­
cy sie w ognisku, obok zagad­
nień ideolog! /.nych. poznają 
historie; sztuki, technikę plas­
tyczną. uczą się dekorowa lia 
świetlic.

Obeenie robotnicy-plastycy  
przygotowują się do woje- 
wódzikie.i wystawy prac artys­
tów -natorów. organizowanej 
przez ,ORZZ. Pokażą tam swój 
dorobek, który świadczyć bę­
dzie. że sztuka w nowym u- 
stroju snołecznym dostępna 
jest nie tylko dla wybranych, 
lecz dla każdego człowieka 
nracy.

Am atorzy-plastycy Gdańska 
mają tylko jedno życzenie — 
aby Prezydium MRN pomogło 
ini w uzyskaniu własnego, bar 
dziej obszernego, lokalu i że­
by związki zawodowe piano

rR ad io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE!

na sobotę, 28 październ ika  br.
3.10 — Początek  aud.. 5,13 — Sygnał 

czasu. 5,15 — Stresz.cz. w iad. porań. 
5,20 — K oncert. 6,00 —* S treszcz. w iad.

O B W I E S Z C Z E N I A

1)0 ODBIORCÓW POBIERAJĄCYCH ENERGIĘ 
ELEKTRYCZNĄ Z SIECI ZJEDNOCZENIA 
ENERGETYCZNEGO OKRĘGU NADMOR­

SKIEGO
Zawiadamiamy że z mocą obowiązującą od 

dnia niniejszego ogłoszenia do końca lutego 1951 
r, wprowadza się na całym terenie objętym dzia­
łalnością ZEON zakaz korzystania z elektrycz­
nych aparatów grzejnych jak np, piecyków, ku­
chenek elektrycznych, żelazek itp. oraz ograni­
czenie do minimum korzystania ze śwatła elek­
trycznego w godzinach największego obciążenia 
sieci elektrycznej tj. w czasie od nastania zmro­
ku do godziny 21.

Wykonanie powyższego kontrolowane będzie 
przez Komisje Społeczne ZEON oraz Komitety
Blokowe,

Niezastosowanie się do oowyższego zarządzenia 
spowoduje wyląc -uie 'instalacji i pozbawienie 
odbiorcy dostawy energii na przeciąg jednego 
miesiąca

W pozostałym okresie czasu Zezwala się na peł­
ne korzystanie z energii elekrycznej. 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nadmorsldgo 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. 
2653/k

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

Magazyniera zdolnego z praktyką zatrudni Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział 
Sprzętu i Transportu. Orunia, ul. Sandomierska 1.

2690/k

4 kierowców z prawem jazdy I klasy na ciągniki 
(pociągi drogowe) zatrudni Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane Oddział Sprzętu i Trans­
portu Gdańsk - Orunia, ul. Sandomierska 1.

2£7<Uk

jący idących do pracy tryme- 
rów portowych, jest sam ro ­
botnikiem portowym w W isło  
ujściu.

„Nigdy przed wojną nie my 
słałem o tym, że będę mógł 
malować — opowiada Szymaś. 
— W Ognisku umożliwiono 
mi naukę, rada zakładowa wry 
asygnowała pieniądze na po­
moce naukow e, to też wdzięcz­
ny jestem ludowej ojczyźnie 
za t», że mogę dalej uczyć się 
i rozwijać swoje zdolności".

Ob. Jerzy Piotrowski pracu­
je w W isłoujściu. Jego obra­
zy pokazują robotników przy 
pracy j podczas odpoczynku.

Robotnik Stoczni Gdańskiej, 
ob. Woźniak, mimo że pracuje 
zawodowo w malarni stocznio­
wej. nie m iał przed tym moż­
ności . m alow ank obrazów. 
D ziś każdą^ wolną ohwdlę po
^ p A tr , OOŚŁwiftOJ* TYlja.1 a.rst.W »3.

aktywistów' świetlicowych.
STEMAR

Po m oc le k a rs k a  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h
Pogotowie Ratunkowe

B * C H
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­

waldzka 2. nr teieronu 41» »» i 424 44.
W Sopocie, ul. Stalina nr ??8. teł. 

5-24-00.
W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 

tri 10-IM» t 4? *2
Pogotowie pediatryczne — porad 

nta c h o ró b  rlZtcM ęc v c h  G d a ń s k  
W rz e s z c z  m  R o k o s s o w s k ie g o  W le i. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
Od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
WRZESZCZ — A pteka Społeczna 

n r  18, P lac W ybickiego 18.
GDAŃSK — A pteka M orska, ul. La 

kow a 18.
GDYNIA — A pteka d r  Ju rk o w sk ie ­

go, S kw er K ościuszki 22.

DYŻURY DENTYSTÓW
w  dniu 29 bm.

G D A ftS K  — P r z y c ’- i n i a  U bezo ie -  
c za ln i  S p o łeczn e j  piz^ u l  W ałow ej  
16, w godż. od 8,30 do 10.30.

SOPOT -  O środek Z drow ia od

_ porań . 6 05 — G im nastyka . 6,15 — K on
w o  kierow ały d o  ogniska prag , c e lt . 6.45 — P rogram . 7,00 — D ziennik
n :if. v r h  n o ś  w i e c i e  s i e  p l a s t y c e  po ran n y . 7.15 -  M uzyka. 7.20 -  Wszech n ą c y c n  p o ś w  i ę c ić  s i ę  p i u m j k - n jCs R adiow a. 7,40 — M uzyka. 7,50 —

K alendarz  rad iow y 8.00 — Streszcz. 
dzień, porań. 8,05 — Przerw a . 11,50 — 
Aud. dla kob iet. 11.57 — S ygnał czasu. 
12,04 — D ziennik po łudniow y. 12,15 — 
M uzyka. 12,30 — Aud. dla \|fsi. 12,55 — 
M elodie ludow e. 13,25 — P rogram . 
13,30 — Aud. szkolna. 13.50 — M elodie 
bałkańsk ie . 14,20 — Przeg ląd  k u ltu ra l­
ny . 14,30 — Aud. szkolna. 14 50 — M u­
zyka- 13.00 — K oncert. 15,30 — K on­
c e rt dla dzieci. 16,00 -—D uety  R. S ch u ­
m ana. 17,00 — D ziennik popołudniow y. 
17,15 — K oncert. 17.45 — P o rad n ik  jęz. 
19.00 W szechnica R adiow a, 19,20 —
Aud. ..St. M oniszko“ . 20,00 —- Dzień 
n ik w ieczorny. 20.30 — ,.P rzy  sobocie 
po robocie“ 21.30 — M uzyka i ak tu  
alnośei. 22.00 — ..S ta le  i now e“ — 
pow. L. R udnickiego. 23,00 — Ostał 
n ie  w iadom ości. 23.10 — „Rozm owy 
muzyczne«*. 23,55 — P rogram . 24,00 — 
H ym n i kon iec aud.

PROGRAM LOKALNY 
5,05 —■ G dańsk w ita  słuchaczy — 

prognoza 5.55 — K om unikat PTHM dio 
rybaków . 6,50 — P rogram  dnia. 6.52 
— S kró t Wiadomości W ybrzeża. 6,57 — 
K om unikaty . 16,20 — Soliści PWSM 
przed m ikrofonem  — gra K rzysztof 
G rabow ski — fo rtep ian . 16,40 — M ie­
sięczne m ontaże — „U biegły m iesiąc 
na wrs i“ — w  opr. Je rzego  C hybow - 
skiego. 18,00 — R ezerw a. 18,10 — R e­
portaż 7 zak ładu  praev 1A.20 — W ie 
c£ór sa ty ry  radzieck iej 18,45 — Co 

I dz ienny  przegląd w ydarzeń . 19,55 — 
K o m u n ik a t P1HM dla rybaków . 24,00

Bodz* $ do U#
i x v o m u n iK a r  t ' j n m  m u  t j u a ^ u w .
'  — i K o m u n ik a t  P T H M  d l »  rvbsłf<|jw ,
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Nieustraszony bojownik pokoju
Opinia publiczna Francji zosta­

ła do głębi wstrząśnięta wyro­
kiem Trybunału Morskiego w Tu- 
ionie, skazującym na pięć lat wię 
zienia młodego marynarza, Henri 
Martina, którego „przestęp­
stwem“ było rozpowszechnianie 
odezw, nawołujących do położenia 
kresu wojnie w Vietnamie.

Ogłoszenie wyroku wywołało 
potężną falę oburzenia w społe­
czeństwie francuskim. Kim bo­
wiem jest ten młodzieniec, które-

(K O RESPOND ENCJA 2 FRANCJI)
przeciw ludowi Vietnamu. Wojnę 
tę, która ujawniła mu całą ot­
chłań zbrodni kolonizatorów fran 
cuskich, Henri Martin znienawi­
dził całym sercem. Toteż natych­
miast po powrocie do kraju rzuca

na we Francji usiłują podtrzymać 
tę okropną wojnę za pomocą try­
bunałów wojennych“.

Ale reakcja społeczeństwa fran­
cuskiego na wyrok trybunału w 
Tulonie. ujawniła, że masy pracu-

,brudnej ! iące Francji nie dadzą zakneblować j Ogromne wrażenie w całej Francji
wywarło wystąpienie na procesie 
dwóch wyższych oficerów mary nar 
ki francuskiej, admirała Mouliec i

„Francuzi zdają sobie sprawę, że 
sorawa o która walczy Henri Mar­
tin, jest sprawą całego narodu i że 
naieżv wszystko uczynić, by tego 
człowieka, który odważnie powie­
dział prawdę, uwolnić z więzienia.

się w wir wralki przeciw
wojnie“, która kosztuje Francję ' sobie ust i nie zaprzestaną walki 
tysiące ofiar, a przynosi zyski - Sam Martin powiedział swemu ad- 
garśtce kapitalistów. j wokatowi przed odstawieniem go

Mając przed oczami świeży o-- do więzienia: „Teraz Francuzi jesz 
brąz zbrodni francuskich w Viet- j cze lepiej zrozumieją, że ich rząd 
namie, pełen oburzenia j nienawiś f jest rządem ucisku“, 
ci dla garstki władców, kupczą- j Jakby . potwierdzeniem"' tych słów 
cych krwią żołnierzy fiancuskich,: byłv masowe aresztowania w Tulo- 
Martm rozwija ożywioną działał-I nie> w paryżu j innyc!l miastach, 
ność w pbronie pokoju. Mfędzy ir. j dokonane na ludziach, którzy za- 
nymi kolportuje wśród swych to- | protestowali : przeciw haniebnemu 
w/arzyszy-marynarzy odezwo pt.:,j wyrokowi na nieustraszonego bo- 
,.Przekupionym generałom mary- \ jownłka o pokój.
narze francuscy odpowiadają dum I od chwilj ogloszenia wyroku t
nie: Honor , Ojczyzna . lak  więc nle ma dnia, by prezydent reouMi- ruszV'ł on do. głębi opinię publicz- 
kolportowame apelu, wzywające- j-k,f prcmier> minister 'wojny, mini-i zmobilizował elementy dotych

i czas obojętne, otworzył oczy na

kapitana Louis de Vil!eforce, głów
hycli organizatorów wblńej mary­
narki francuskiej w latach wojny, 
którzy w pełni poparli stanowisko 
Martina i stwierdzili, że jest ono 
okrzykiem buntu uczciwych mary­
narzy francułkich przeciw niespra­
wiedliwej wojnie.

Proces Martina, który .miał za­
straszyć społeczeństwo francuskie.

NASI C ZY TELN IC Y  PISZĄ
Historia remontu domu

r î l f t  f# S t r u g i * *

osiągnął wręcz przeciwny cel. Po-

HENRI MARTIN

i go do zaprzestania zbrodniczej 
wojny, kosztującej Francję milion 
franków dziennie, a pogrążającej 
naród vietnamski w krwi i ruinie, 
okazało się tym przestępstwem, 
które doprowadziło Martina przed 
trybunał wojskowy.

Większość społeczeństwa fran­
cuskiego dobrze zdaje sobie spra 
wę, kto jest siłą, wprawiającą w 
ruch aparat władzy . przeciw ma­
som ludowym, dążącym do zakoń 
czettia brudnej wojny. Jasno bkre 
śla to „Humanité“, stwierdzając, 
że „przedstawiciele pana Truma-

Dom przy ul. Struga 26 w 
którym zamieszkujemy został 
wskutek działań wojennych u 
szkodzony. W lutym br. Za­
rząd Nieruchomości Oporządził 
kosztorys na remont, który 
już w kwietniu br. miał być 
przeprowadzony.. Decyzja ta 
bardzo nas ucieszyła i ze spo­
kojem oczekiwaliśmy na za­
powiedziane rozpoczęcie ro­
bót naprawczych. Czekaliśmy 
tak. aż do końca iipea br. Nie 
stety remont nie został prze­
prowadzony, a, natomiast 
przyszła komisja z elektrowni, 
sprawdziła instalację w budyń 
ku i orzekła, że nie nadaje 
się ona do dalszego użytku, 
gdyż woda spływająca z dżin 
rawego dachu może spowodo­
wać spięcie, co w rezultacie 
grozi wybuchem pożaru. Na 
skutek orzeczenia komisji wy 
łączono nam dopływ prądu poz 
bawiając całkowicie światła. 
Na nasze uporczywe interwen-

, ka dni przedsiębiorstwo przy 
wiozło jeszcze dachówkę, póź­
niej piasek — zwalono to na 
stertę obok domu, gdzie do tej 
chwili leży i niszczeje. Dachów 
ki zostały już porozbijane, a 
nam w dalszym ciągu .woda z 
dziurawego dachu spływa na 
głowy, światła w mieszkaniach 
nie ma, wody, prócz deszczo­
wej, również — ale nikogo to 
nie obchodzi, a najmniej wido­
cznie MPRB, które widocznie 
uważa, że skoro są nowe ryn 
ny i rury spustowe to już jest 
wszystko w porządku.

LOK ATORZY DOMU 
przy ul. Struga 26

OD REDAKCJI
Wypadek powyższy nie jest 

odosobniony. Nie jedno krotnie
yuż czytelnicy nasi przytaczali 
podobne fakty, charakteryzujące 
pracę MPRB. Czas już skoń­
czyć z biurokratycznym, lekce­
ważącym załatwianiem żywot-

go trybunał pozbawił wolności na 
pięć długich lat? Jest on patrio­
tą, który od najmłodszych łat żył 
j walczył w imię honoru Francji.
Wierny najlepszym tradycjom 
swej ojczyzny, mając lat szesnaś 
cie, Martin wstąpił do Ruchu 0- 
porr, by z bronią w ręku walczyć 
przeciw okupantowi hitlerowskie­
mu.

Należał on do najbardziej odda 
nych sprawie i nieustraszonych . . .
bojowników, walczył z wrogiem W bieżącym tygodniu rozegra,- 
bohatersko, poświęcając się całko ! ny został w Tczewie wielki tu r- 
wicie sprawie w/zwoienia Francji ¡ niej piłki siatkowej, zorganizo- 
z pęt faszyzmu. Nawet przewodni j wany przez LZS przy Państwo- 
czący Trybunału Morskiego *mn- j wym Liceum Rolniczym w 
szony był na samym początku j Tczewie.
przewodu publicznie wyrazić uzna i W turnieju brało udział 14 Lu­
nie dla bohaterstwa młodego ma- iłowych Zespołów- Sportowych 
rynarza. i reprezentujących kilkanaście po

ster sprawiedliwości, przewodni- i czas obojętne, • otworzyt oczy. 
czący Zgromadzenia Narodowego 'i rzeczywistość tym. którzy dotych- j 
Senatu nie otrzymali setek listów : czas °yli wprowadzeni w biąd pro- j 
protestujących przeciw niesprawie- j paganaą rządu, 
diiwemu wyrokowi i domagających j Akcja o uwolnienie Martina, po-j 
się unieważnienia go. Listy te prze ,d jęta przez społeczeństwo francu-• 
kazvwane przez organizacje związ-1 skie, łącząca się nierozerwalnie z I 
kowe, kobiece, młodzieżowe, przez ! walką przeciw, „brudnej wojnie“,! 
obrońców pokoju przedstawiają żą- j prowadzonej w imię interesów eks- j 
dania milionów ludzi. Prócz tych, ploatatorów, a wbrew interesom i 
napływają również 'indywidualne j Francji, przybiera z dnia na dzień > 
listy od wielu wybitnych osobisto-j na sile. Walka ta, prowadzona w | 
ści. jak od Fryderyka Joliot - Cu-' imię obrony pokoju, zakończy się 
rie. od uczonych, artystów, lekarzy, zwycięstwem ludu francuskiego, 
adwokatów, księży itd. GEORGES SORIA '

ęje, w pierwszych dniach -sierp j nych spraw ludzi pracy. Prezy- 
nia br. Miejskie Priedsjębior- i dium MRN m. Gdańska powinno 
śt wo Remontowo - Budowlane j. wniknąć w całokształt pracy 
przysłało blacharzy. Założyli j MPRB i winnych niewłaściwego 
oni nowe rynny i rury spusto- i traktowania swych obowiązków 
we i... na tym koniec. Za kil- pouczyć o ich zadaniach.

Niedostateczna kontrola nad stołówkami GSS
Na terenie Nowego Portu 

w strefie wolnocłowej czyn­
na jest stołówka GSS Nr 41. 
Kucharki pracujące w niej 
nie przestrzegają waruuków 
higienicznych, Przy nakłada 
niu mięsa do misek posługu

¡ -  g ł o s s p o R r o u r

Turniej siatkówki L.Z.S. w Tczewie 1 NOTATKI SPORTOWE
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Syn, robotnika, wychowany w 
bojowej tradycji walki z reakcją 
i faszyzmem, po kapitulacji hitie 
ryzmu zgłasza się do armii fran- 

kiej na oęhptmką, by w Indu 
linach walczyć przeciw faśzy- 

jitom japońskim, okupującym wów­
czas ten kraj.' Skoro tyTko dowie 
dział się o kapitulacji Japończy­
ków i przekonał się, że rząd Fran 
cji zamierza wykorzystać ochotni 
ków do walki przeciw narodowi 
V ietnamu j jego prawowitemu 
rządowi, Henry Martin trzy razy 
poci rząd składa podania o zwol­
nienie ze służby. Chce za wszel­
ką cenę pozostać we Francji, by 
nie brać udziału w wojnie zabor­
czej. W podaniach pisze jasno, że 
nie było jego zamiarem walczyć 
przeciwko Yiefnamowi, który 
rząd francuski po wyzwoleniu u- 
znał jako wolne państwo, należą­
ce do Unii Francuskiej, lecz pra­
gnął on walczyć przeciw faszyz­
mowi japońskiemu.

Rezygnacja Martina nie zosta 
je przyjęta. Jak wyjaśnił sam 
podczas rozprawy, został on 
wbrew swej woli zmuszony do u- 
działu w wojnie wymierzonej

wiatów województwa gdańskie­
go. Do finału zakwalifikowały 
się cztery drużyny LZS Lic. Rol­
nicze Skórcz, LZS-Pruszcz, LŹS 
Owidz-— Starogard i LZS-Lic. 
Rolnicze Tczew.

i P ierw szem iejsce zajął LZS- 
Lic. Rolnicze Tczew, który w de-

R o d o tn  c y  - s z a c li iś c i
ni wsi

Gdański Okręgowy Związek 
Szachowy w porozumieniu z 
Wydziałem Kultury Fizycznej 
ZSCh organizuje wyjazdy , ekip

cy dującym spotkaniu pokonał
LZS-Skórcz 2:6 (15:4, 15:10).

Na dalszych miejscach upla­
sowały się następujące zespoły
2. LZS Lic. Rolnicze — Skórcz,
3. LZS Pruszcz, 4. LZS Owidz— 
Starogard, 5. LZS Nowy Staw, 
6. LZS-Gniew, 7. LZS-Skórcz- 
Wieś, 8. LZS Lic. Rolnicze Tczew
II, 9. LZS Lic. Rolnicze Tczew
III, 10. LZS-Szczerbięcin.

Na szczególne wyróżnienie za- 1 
sługują zawodnicy LZS Nowy 
Staw, którzy pomimo młodego

Skórcz, LZS Nowy Staw i LZS 
Tczew II.

Po zawodach w sali Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów od­
była się uroczysta akademia 
sportowa, w czasie której zwy­
cięskie drużyny otrzymały sze­
reg wartościowych nagród. W 
czasie akademii do zebranych 
sportowców przemówienia wygło 
sili: przedstawiciel ZSCh, Za­
rządu Powiatowego ZMP i Li­
ceum Rolniczego.

Na zakończenie odbyła się ,za-
wieku wykazali dobrę technikę bawą,..z której ęąłkoyĄty dochpd 
i zrozumienie gry zespołowej. przeznaczono ha Zakup sprzętu 

W turnieju siatkówki żeńskiej sportowego dla LZS przy Li- 
zwyciężyła drużyna LZS-Lic. ceum Rolniczym w Tczewie. 
Rolnicze — Tczew przed LZS T. SEIBERT

99$ n u / i e c k i  &§Mt*ri6*
o Marszach Jesiennych w Polsce

„Sowiecki Sport“ zamieścił ob-
szachistów do Ludowych Ze- ! szerną korespondencję z Polski
społów Sportowych, aby propa j 
gować grę w szachy w świetli- i 
cach wiejskich.

Ekipy te składać się będą z ro­
botników fabrycznych, którzy w 
swoich kołach sportowych po- i 
siadają już dobrze rozwinięte sek I 
cje szachowe.

Rozgrywane spotkanie szacho- { 
we pomiędzy zespołami miasta j 
i wsi i pobyt sportowców miej- ! 
slcich na wsi pogłębia jeszcze ,
bardziej łączność 
chłopem.

robotnika z

o Marszach Jesiennych Szlakami j 
Zwycięstw. ' j

Trasy marszów — pisze „So- j 
wiecki Sport“ —- przechodzą szła i 
kami zwycięstw, drogami, który- i 
mi "pułki Armii Radzieckiej i j 
Wojska Polskiego szły, gromiąc ! 
okupanta niemiecko-faszystow- j 
skiego.

Pismo podkreśla, że w tego- j 
rocznych Marszach Jesiennych 
brało udział przeszło 1 mi- ; 
lion łudzi pracy i młodzieży.

dziewczęta wyszli na start by 
zamanifestować gotowość, pra 
cy i obrony swej ojczyzny, 
zademonst rować niezachwianą 
przyjaźń z narodami Związku 
Radzieckiego, dać wyraz wdzię 
czności dla Armii Radzieckiej 
i dla wielkiego wodza pracu­
jącej ludzkości — Józefa Stali 
na.
Pismo podkreśla również ma­

sowość marszów i wielki entuz­
jazm ich uczestników, zwłaszcza

O PODNIESIENIE POZIOM U SPORTU 
SZERM IERCZEGO NA WYBRZEŻU

W celu  podniesien ia  poziom u spor- 
tu  szerm ierczego  n a  W ybrzeżu, Z a­
rząd. Oicręgowegp Z w iązku S zerm ier­
czego p ostanow ił przeprow adzać  w spół 
ne tren in g i zaw odników  z in s tru k to ­
ram i j fechm istrzam i. P ie rw szy  tr e ­
n ing odbędzie się w niedzielę  29 bm . 
o godzinie 10 w  sali. m iejsk iego  ośro d ­
ka  WF w  Sopocie, u l. A rm ii Czerw o­
n e j n r  103.

JU TRO „LEC H IA “ SPOTKA SIĘ 
Z „K O LEJA RZEM “ — TORtJN

W niedzielę. 29 bm . na  stadionie, 
m iejsk im . .We W rzeszczu o godz. 14 
odbędzie się in teresu jącej spo tkan ie  
p iłk arsk ie  o m istrzostw o II  ligi pom ię- ! 
dzy „B udow lanym i Ł ech ią“ a „ k o -  | 
le ja rzem “ — T oruń .

REWANŻOWE SPOTKANIE Z A PA Ś­
NICZE ZKS „S P Ó JN IA “ GDAŃSK 

— ZKS „STA L“ ELBLĄG
W niedzielę , dnia 29 bm . o godz. i 

18,30 w  sa li g im nastycznej TPD w e 
W rzeszczu, ul. Pestałozziego odbędzie 
rew anżow y m ecz zapaśn iczy  o mi- . 
strzostw o o k ręgu  .gdańskiego pom ię­
dzy d rużynam i ZKS ..S pó jn ia  — Wy 
brzeże“ j ZKS „ S ta l“ E lbląg.

G ospodarze w ystąp ią  w  sw ym  n a j­
siln iejszym  składzie z w icem istrzem  
P olsk i W alm ow iczem  i K ow alew ­
sk im  na czele.

P rzypom inam y, że p ierw sze sp o t­
kan ie  pom iędzy tym i zespołam i ro ze­
g rane  w ub. n iedzie lę  w  E lblągu za­
kończyło się zw ycięstw em  d rużyny  
gdańsk iej w  sto su n k u  6:2.

„K O LEJA R Z“ GRA ZE „SPÓ JN IĄ “ 
W GDYNI

ją się palcami. Również sma 
rowanie masła na chleb od­
bywa się tą samą metodą. 
Kiełbasa, która już spleśnia 
la i nie nadaje się do jedze­
nia, jest krajana w kawałki 
i wrzucana dp zupjT. Z usług 
stołówki korzystają przeważ 
nie junacy „SI’“. Pomimo 
kilkakrotnych interwencji 
ze strony icb zwierzchników 
opisany stan nie uległ po­
prawie.

Również i w stołówce 
Nr 18 na ul. Zamkniętej pa 
nu ją podobne stosunki.

G. JAKUBOWSKI
OD REDAKCJI: Kierownic­

two GSS powinno zaintereso­
wać się stołówkami znajdujący 
mi się na terenie portu. Praca 
personelu stołówek winna być 
sumienniej kontrolowana rów­
nież przez referat BHP przy 
ZPGG.

% S:

liczny udział sportowców wiej- . 
Robotnicy i chłopi, chłopcy i ! skich. i

W dn iu  39 bm . na  s tad ion ie  m ie j­
skim  w  G dyni, o godz. 13,30 rozeg ra­
n y  zostan ie  ciekaw y  m ecz p itk i noż­
nej o m istrz , k l. A pom iędzy ZKS 
„K o le ja rz  — G ed an ia“ a ZKS „S pój­
n ia  — W ybrzeże“ .

W gospodarstwie „Popień“ zespo­
łu PGR Brzeziny w oj. łódzkiego, dzię­
ki racjonalnej, m echanicznej uprawie 
ziem i oraz w łaściw ej pielęgnacji, o- 

j siągnięto niezw ykłe w yniki w  uprawie 
buraka cukrowego.

| Na zdjęcia: ob. Lauk .  Szyna wraz 
1 z 1« kg okazem buraka. Na 10 ha po- 
! la jest takich buraków ok. 10 proc.

Fiaty i Buick‘i mkną po asfaltowych drogach Francji. W sa­
mochodach delegatki na kongres. Smagłe Włoszki, żółte Chinki, 
brązowe Hinduski, czarne Murzynki...

W pierwszym samochodzie — Nikanorowa, Lali Rondeli i inne 
delegatki radzieckie. Kobieta — przewodnik, w ciemnych okula­
rach i kraciastym, podróżnym żakiecie, opowiada z fałszywym 
patosem:

— Spójrzcie, panie, na te szmaragdowe doliny, na te graby 
i jabłonie! Rzućcie okiem na ten cały błogosławiony obraz a wte- 
ih przypomnicie sobie słowa poety:

O, moja Francjo, ty posiadasz wszystko!
Ty masz wieczory i jutrzenki.

"Nikaąorowa siedzi smutna obok swej koleżanki. Myśli o sy- 
nie. Dotyka palcami broszki, która powróciła do niej w tak za­
gadkowych okolicznościach. Koleżanki jej z zainteresowaniem pa­
trzą na prawo i lewo i tylko ona jedna zatopiona jest w swych 
niewesołych myślach....

/  wzgórza jaliste!
/  ciche jeziora!

Masz > na pędzi koło zburzonych przez wojnę budynków.
1 drżenie poranka w szumiącym listowiu!
... I ogrody w powłoce mgły!

Samochód mija ubogiego starca, ledwo powłóczącego n gami.
Ty posiadasz wszystko!
Ty masz wszystko, moja Francjo!

— A gdzie są u was dzieci? — ze zdziwieniem pyta 
.torowa.

Samochód pędzi przez opustoszałą wioskę.
—  Dlaczego dziatek nie widać na ulicach?

SERGIUSZ ANTO NO W 27)

Zwiastun pukufu
(Scenariusz literacki).

Szofer •uśmiecha się pod siwym wąsem.
Słysząc pytanie Nikanorowej, kobieta — przewodnik jak gdy­

by budzi się ze snu. Jej twarz zasnuwa się smutkiem.
— 0 , madame, — mówi cicho i z przejęciem, zapominając od 

razu wyuczone frazesy. — W czasie wojny pogrzebaliśmy tyle 
dzieci, że teraz wolimy ich nie mieć... Mój mąż, Moran, już od

¡.sika-
przeszło roku nie może znaleźć żadnej pracy. (Oprzytomniawszy), 
Niech pani spojrzy na lewo, madame! To jest duma narodu —  
legendarna Joanna d‘Arc!

Samochody jadą przez Orlean. Na placu posąg kobiety w zbroi 
na koniu.

— Wybrana przez Boga, Dziewica Orleańska przeszło pięćset 
lat temu... poprowadziła stąd na Paryż... legiony weteranów...

Samochody przejeżdżają koło opuszczonych bloków fabryki 
automobilowej. Kobieta—przewodnik mówi po cichu do Nika­
norowej :

—  Mój Moran pracował w tej fabryce. Ale fabrykę zamknięto. 
Teraz samochody przywożą nam z Ameryki w ramach planu Mar­
shalla... A nasi mężowie pozostali bez pracy. (Nagle). Proszę 
spojrzeć na prawo, madame! Widzi pani ten staw? Ten staw zo­
stał uwieczniony w obrazach wielkiego Corot!a. Trzeba go oglą­
dać podczas zachodu słońca, wówczas jest oń szczególnie piękny. 
Kiedy skośne promienie słoneczne, przeświecające przez szmarag­
dowe listowie klonów, kładą się na lustrzanej jego tafli!... (Do 
Nikanorowej): A tam jest fabryka tekstylna. Ją też zamknięto. 
Materiały włókiennicze przywożą nam również z Ameryki w myśl 
planu Marshalla. A my nic kupić nie możemy, bo nie ma gdzie 
pieniędzy zarobić... (I znów ): Niech pani patrzy, jak malowniczo 
rozrzucone są domki naszych szczęśHwv'ch chłopów....

Samochód mija wymizerowaną. starą wieśniaczkę. Chłopka je- 
dzie na rowerze, na plecach dźwiga wiązkę drzewa. To __ Fran­
ciszka.

Nikanorowa patrzy ze współczuciem na nieznajomą twarz ko­
biety i kiwa głową.

Szofer uśmiecha się pod siwym wąsem.
— Madame, niech pani spojrzy na lewo, — ciągnie kobieta— 

n k: ,T  Ta wioska’ to serce barbissońskiej szkoły malarzy.
Osiedle Barbisson.
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